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Śmierć i zniszczenie w woj. Kieleckim
przyniosła straszliwa burza gradowa

31 ludzi utonęło. -  Milionowe straty. -  Przerwana kom unikacja
Y     doszczętnie, zboża iai

K IE L C E , 23. 5. ( I e l .  w ł)  W  sobo 
tę  późnym w ieczorem  rozszalała 1 i-} 
nad K ielecczyzną tak straszliw a b u ­
rza grodowa, jak iej najstarsi ludzie  
liie pam iętają. Przyniosła ona olbrzy 
lnie straty  nie tylko przez spustoszę 
Ilia w inw entarzu i na polach, przez 
zrujnowanie domów ale też przez 
śmierci 31, ludzi, którzy potonęli.

W  kilku m iejscowościach n a stą p i­
ło oberw anie się chmury, co spowodo 
walo w ylew  rzek i potoków w powie- 
Jtach: m iechowskim , piiiczowskim , o l­
kuskim i stopnickim . Szkody olbrzy 
niie. W skutek straszliw ej naw ainiej 
połączenia telefoniczne przerwane. 
S traty  w ynoszą milion;, złotych

W edług inform acyj, które zdobi­
liśm y uzyskać, w M iechowie wskutek  
oberwania się chmury rzeka M iechów  
ka zalała budynki starostw a i podmy 
la mur, okalający w ięzienie. Wśród 
więźniów pow stała panika. Straż w ię- 
zienna z trudem zdołała opanować sy  
tnaeję, tłum acząc więźniom , że nic nu- 
cagraża ich życiu .

W K siążu W ielkim  i Słom nikach  
wskutek powodzi k ilkanaście tlen ów  
zburzonych, a 35 pod wodą. Osiem  
©sób, wśród których był strażak, bioi ą 
ev  udział w akcji ratunkowej, u ton ę­
ło,

Z K rakow a przybył oddział sape­
rów, który ew akuow ał mieszkańców, 
siedzących w nocy na dachach, na de 
szczu wśród błyskawic* i huku p ioru­
nów-

M ost na rzece Szren iaw ie’ zuiszezo 
ny. K einunikacja przerwana.

Tor kolejow y na lin ii M iechów — 
K raków w kilku miejscach podm yty. 
K om unikacja przerwana-

W pobliżu stacji kolejowej ITuiel 
oberwała się  szkarpa, wskutek czego 
pociąg pośpieszny 106 został wraz z p i 
suzerain! uw ięziony.

N a stacji w ąskotorow ej Miechów — 
K alina W ielka budynek stacy jn y  pod 
m yty. ,

W  D iałoszycaeh 15 domów zburzo­
nych przez huragan, 7 osób utonęła.

W  Cudzynowieach tor kolei wąsko  
torowej podm yty. Pociąg w ykolei! się

Czego nie zniszczyła powodź i na 
w ałnica, to się nie uratowało pized

gradem w ielkości kurzego jaja.
Jak  już podaliśm y, zginęło 31 

dzi, 200 domów zniszczonych.

Na m iejsce straszliw ej katastrofy  
wyjechał w ojew oda Dziadosz, ••ciem 
zorganizoania pom ocy.

Wielkie spustoszenia w Olkuskim
Podczas sobotniej burzy gradow ej 

najbardziej ucierpiały okolice Ojcowa
Burza poczyniła szkody, zalew ając po 
ia a /  w 10 wsiach. O zim iny zostałv

10 samolotów dla armii
ze składek skarbowców

W A R S Z A W A . 23. 5. W uh. n ie ­
dzielę o goclz. 12 w  po łudn ie  n a  lo tn i­
sku m okotow skim  odbyła cię uroczy­
stość pośw iecenia i p rzek azan ia  w o j­
sku esk ad ry  10 sam olotów  u fu n d o w a­
nych przez pracow ników  skarbow ych 

W  uroczystości w zięli udzia i: p. 
w iceprem ier K w ia tkow sk i, podsekre­
tarze  w m in is te rs tw ie  skarbu  R i-jdyń  
ski i & w ita lsk i, p rezes zurzą ;u głów­
nego L O P P . gen. B orbccki, p rzed sta ­
wiciele lo tn iczych w ładz w o jsk rnw eh  
L O P P .. członkow ie zw iązku skerbow - 
riów z pocztem  sztandarow ym  oraz pu
bheznośe.

Podczas uroczystości przekazania 
sam olotów  w ygłosił przcirm w ie.iu J )  
m in is te r sp raw  w:ojskow 3 < It gen. i*.a- 
sprzveki, m ówiąc m. in .

„W . im ieniu  Naczelnego 
W ow ka składam  serdeczne p. rh.wKo 
wanie 1 chcę w yrazić  najw yz zc uzna

nie za ten akt. uwieńczony tak  p ięk ­
nym  skutkiem . B ezw ątpicnu, n iety lko  
form a dobro'wolnych tiaro*, v j c .m. n i e ­
zbędna, n ie ty lko  w ysiłek  m ateria lny  
dla budow y siły Polsk i je s t ko-ucczny 
N iezbędne są  m oralne w a r to ś ć .  rpołe 
ezensiw a, ak ty w n y  stosunes. szerokich 
w arstw , tw o i zenie a tm osfery , k tóryby 
nas wszystkich, sk u p iła  dokoła główne 
go zadan ia . T rzeba, by n igdy  nie po­
w tó rzy ły  się przyk łady  z la t Polsk i 
p rzedrozb io row ej,' obo jętny  stosunek 
spoieezen tw a do siły  zb ro jne j, k t iry 
doprow adził do klęski.

Je s tem  przekonany , zc coraz m ięaP 
m obilizu jąca  się opinia pub.iczno, kto 
ie j  p ięknym  przejaw em  jest a e,a 
skaroow ców , d aje  najlepszą -;w ,.ian- 
cję. że tvcli dni Polska w ięe.r ,j nie bę­
dzie przeżyw ała". . ,

N a zakończenie uioczysi-T c; odiiyi 
sb; ch rzest sam olotów.

Uroczyste parisisisii? traKtatu
polsko-trancus’tie^o

P A R Y Ż , 23.5. D ziś w m in iste rstw ie  
sp raw  zag ran iczn y ch  w gabinecie mm 
D elhosa odbyło się u roczyste  podpisa 
nie polsko - fran cu sk eg o  tra k ta tu  han 
dlow ego i n aw igacy jnego , oraz 
zanycli z tra k ta te m  aktów  dod.itko-

1 s tro n y  fran cu sk ie j i ra k  b it pod 
m in. sp raw  zag r. D< 

handlu  B as tide, zaś ze f t - ' uy po l­
sk ie j. m in. R om an i am basador t u k a -  

wieź.

Z d jęc ie  nasze p rz ed s taw ia  zg liszcza ra f in e r i i  sp iry tu su  „Akwawit*4 w Po­
znan iu , k tó ra  spłonęła całkow icie p rz e d  k ilk u  dn iam i. P o ża r p ow sta ł od 

u d erzen ia  p io ru n a  w je d e n  ze zb iorników  sp iry tu su

W  akcie p o d p isan ia  L ak ta m  ucze­
stn iczy li p o nad to  członkow ie d u  de­
legacy;) do rokow ań  h and lu  ,vycb poi 
sko - francuskich  z przew odnicząeyin  
f p .  A lp h an d  i L yekow skim  m az r a d ­
ca hand low y-(am basady  po. .dej ; 
o  lubelski i a ttach e  hand low y -"iiba- 
sady fran cu sk ie j w W a rsz sw n  | , D e­
p ic t  Brno.

zniszczone doszczętnie, zboża jare w  
(J nroc. 27 budynków m ieszkalnych i 
1 4 ~tiudynków gospodarskich  ̂zostało  
zniszczonych zupełnie lub czy’ciowo.

Grad pow ybijał szyby i podzium  
w ił dachy.

W  majątku ojcowskim  pstrągarnia  
w artości k ilka tysię  y złotych zm  
szczona.

K om unikują z w ielu  stron, ze stra 
ty  są olbrzym ie.

Straty .v C irz inaw sH itn
C H R Z A N Ó W , 23 5. W  sobotę p i -  

po łudn iu  nad p ow iatem  ch rzan o w ­
skim  p rzeszła  g w ałto w n a m irza z p.o 
ru n am i, u lenym  deszczem  i g rad u  in- 
ciem- N ad  Jaw o rzn em  n as tąp iło  o b er­
w an ie  chm ury . S tru m ien ie  w ody do- 
szczow ej podm yły  to r  ko lejow y L iirza 
nó - Jaw o rzn o  n a  19 kin. -Koło Byczy 
ny  n a  p rzes trzen i k ilk u d ziesięc iu  m e­
tró w . Szczególnie groźny  g rad , w ielko 
ści kurzego, ja ja ,  p ad a ł w7 Jaw o rzn ie , 
w y b ija ją c  szyby w w ielu  dom ach mię 
dży in- w b u d y n k u  s tac ji kolejow ej w  
Jaw o rzn ie . P o la  i ogrody d o tk liw ie  u 
c ie rp ia ły  w B yczyn ie  i Je le n iu  g ra d  
w yrządził m n ie jsze  szkody.. N ad 
A lw ern ią  p rzec iąg n ę ła  rów nież gw ał 
te w n a  b u rza , w czasie k tó re j połączę 
n ia  telefoniczne zo sta ły  zerw ane. Na 
p rz es trze n i Z abierzów  — R u d a w a  wn 
da z okolicznej rzeczki B rzez in k i pod 
m y ła  to r  ko le jow y, w s trz y m u jąc  k o ­
m un ikację . R zeka P rze m sz a  sil­
n ie  w ezbrała . P odn iósł sic rów nież 
s tan  wód n a  in n y ch  rzekach  w po  w e  
cie. W ładze a d m in is tra cy jn e  w y d a ły  
7-* rz w-zenie ochronne.

P  ) \ v r ó i  z L n  i ya  j
mn B*cka

W A R S Z A W A . 23 5 JATś 
wrócii z londyńsk ich  uroczy s 
ro n acv jn y ch  cło W arszaw y {.. 
Beck.'

rano po 
...i,:i k— 
m if is te r

W obranie czci n iew ieściej
popełnił zbrodnię

W A R S Z A W A , 23. 5. W w a rszaw ­
skim  sądzie ap e lacy jn y m  ro zp a lry w a  
110 sp raw ę  M ichała B ielocha z Snsnow  
ca, oskarżonego o zabojslw b S i am- l a  
w a K ozłow skiego w m czw ykycii 0 - 
kolieznościach.

M ichał B ieloch stanął w o ‘ rom ę 
p ew n ej p an ienk i, k tó rą  Roziow ;,ti 
w raz  ze sw ym  tow arzyszem  -mzepia-  
łi n a  ulicy7.

Tweloch uderzył K ozłow skiego  
w  twarz, ten mu oddal-

T egoż d n ia  w ieczorem  M ichał Ris- 
loch szedł ulicą, będąc w stan ie  nie­
trzeźw ym  1 spo tkał Koziows-kiego 
W ynik ła  now a k łó tn ia , pi zy czym B*e 
locli uderzy ł K ozłow skiego kastetem  
w głowę, tak, iż uderzony  upad ł na 
ziemię.

B ieloch odszedł n ie  troszcząc się o 
los K ozłow skiego.

Cios spow odow ał pęknięcie czaszki 
i  u tratę św iadom ości poszkodowanego

K ozlow sk i w praw dzie podniósł się, 
ale będąc, w  sian ie  zam ioczenia, nie 
um iał t ra f ić  do dom u. S ła n ia ją c  się 
na nogach, k rąży ł bezradn ie  po ulicach 

Al7 tak im  stan ie  natknął się na p a ­
trol po licy jny , k tó ry  go w z ią ^ z ą  pi­
ja k a  1 zaprow adził do azećztu. Irz e b a  
iia fu , że 1 B ieloch tra f ił  za aw an tu ry  
po p ijan em u  do te j sam ej Cele 

Gdy zostali sam i,
Bieloch zaczął znów bić K ozłow skie­
go, przy czym  jednym  z ciosów nad­

w yrężył mu wątrobę. 
K ozłow skiego odesłano do szpitalu  

gdzie zm arł.
Sekcja zwłok w ykazała, ze zarów­

no cios w głowę jak  1 uderzenie w 
w ątrobę  było  śm iertelne.

B ielocha aresztow ano. Z ostał s.£3za 
ny przez sąd okręgow y w Ło--; ) vcu 
n a  7 la t  w ięz ien ia,

W arszaw sk i sąd ap e lacy jn y  w yrok  
m erw szei in stan c ji za tw ierdził.
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ZE SPORTU
Piłat zw ycięży ł

W  B E R L IN IE
W  B e rlin ie  odby ł s ię  m iędzynarodow y 

tu rn ie j bokserów  p o licy jnych  •>. udziałem  
4.ch zaw odników  po lsk ich  W  wadze lek­
k ie j G órecki p rz e g ra ł / bcrU ńezykiem  
jv rage . W  w adze śred n ie j SehelRii pcfco 
na l Ivr.Tki; j F lo ry s ia k a , za jm u jąc  pierw . 
«zr m ie jsce  w te j wadze. W  w adze cięż­
kiej P iła t pokona? berii-ńczyka Ser.d 'a.

Marcelak
NOW Y T A L E N T  K O L A R S K I.

\Y  R et lun ie odbyły  s ię  w yścigi =roIar. 
s s ie  o w ielką  nag ro d ę  m iasta , k tó ro  zgro
m adziły  e litę  k o la rsk ą  połnocne.i F ra n c j i  
P ierw sze m iejsce z a ją ł k o la rz  polski M ar 
celak, k tó ry  w y g ra ł w yścig  100 k iło m etro  
wy w św ie tn y m  czasie 2 godz ió m in .

Mecze tenisowe
w  z a g ł ę b i u .

W  B ędzinie odbył się  mecz tenisowy' 
o m is trzostw o  A kl. ś ląsk iego  okręgu , po 
m iędzy m iejscow ym  H a konch cm - a ś t a ,  
Iionem  '> C horzow a. M ccz w y g ra ł c ',a- 
dion w  -to su n k u  10:3 pk t.

W y n ik  poszczególnych g ie r  by ły  n a ­
s tę p u ją ce . (Zaw odnicy Citndmnu na p ie rw  
szym m ie jscu ): G utfe ld  — N ach en u a  6T 
6:4, G ron ia  — -Szczęśliwy 6:0 6:2, A jzen- 
hm g  — Si iiski 6:4 2:6 6:3, G my rek  — I n .  
w ald  3:6 6 4 3:6, J a n ik  — I le lb e rg  6:4 6.3 
Kici ta  — D unaj 5:0 63).

G ra  po jedyncza pań : K olerow a —
G ru n d m an o w a 6:1 6:1, S zym ańska — B ia  
ły sto k ó w n a 6:1 5:7 6:2.

G ra  podw ójna p a lłów: G utfe ld , A jzen 
6 e rg — N aehem ja , D unaj 6.4 6.0, G ronia, 
K le ita  — E richw aje, Sitb-ki 4-6 2:6, Gniy- 
rek, J a n ik  — H elberg , In w a ld  0:6 0:6_

G ry  m ieszane: S zym ańska, A jzenberg  
-  Szotow a. Inw ald  6:4 6 4. G utfoh l, K c. 

iorowa*-:B ie 1 ystoków na, S iu sk i 4:6 ó:J 5:3 
*  *  *

V  Sosnow cu odby ł się mecz ten isow y
0 m is trzostw o  B -kłasy  ś!a k irg n  ckręgu . 
pom iędzy  U nią  IT a  m iejscow ą M akkat ą 
W y g ra li  ten is iśc i M ak k ab l w sto sunku  
3:4 pkt. W ynik i poszczególnych g ie r  oy_ 
ły  n a s tęp u jące  (U nia na l  m ie jscu ):

G ra po jed y n cza  p a u e vV: Tadeusze a - ki 
— R adzik  6:4 1:6 6:2, dr. T ra  wińsk) Ko 
plow icz 1:6 7:9, M ie rn ik  — H erc l e rg  2.6 
f-.fi. M irosław sk i — G ra n d a p fe l 3:t <■. 0 2:6 
R om anow ski — Binsztok 6:4 2:5 3:0, L a- 
kasiew icz' — S z łszy n g ie r 6:4 6:1.

G ra  po jedyncza p ań : T opor kie więzów 
a a —  Ing le ró w n a 6:8 5:7, J a d w u s n k a  — 
K onlow ieżow a 0:6 1:6.

G ra podw ójna p an ó w : T adeusz-w sk i.
1 .ukasiewicó — R adzik ,  I  cij'teRiauin 6-2

Antoni ^arczyńSAi

Międzynarodowe wyścigi motocyklowe Hajdukach
Wczoraj na lorze żużlowym „Ru­

chu4 w Wielkich. Hajdukach odbyły 
się międzynarodowe wyścigi motocy­
klowe.

Z po,ród zgłoszonych zawodników 
zagranicznych stawili się dwaj Nieni 
cy Rumrich i Busse i Austriak Seine- 
iermuiler. Węgier Kozina nie przy­
jechał.

Wyniki były następujące:
W kategorii maszyn spiHtowwh 

ponad cm. w finale wygra! Hen- 
nek (K1'W.)

Wyścig maszyn wyścigowych spe­
cjalnych do 350 cm- odbył  sic w dwu 
przedbiegach. W finale (5 okrążeń''

wygrał pewnie Busse przed Brudnym 
i ITennekiem.

Wyścig maszyn specjalnych po­
nad 350 cm. odbył się w pięciu bie­
gach po 4 Okrążenia. Każdy zawodnik 
startował 3 razy na punkty W ogól­
nej punktacji pierwsze miejsce zajął: 
L) Rumrich ^Niemcy) 12 punktów, 2) 
Busse (Niemcy) 9 pkt. Pozostałych 
3 zawodników miało po 7 pkt., wobec 
czego odbyła się eliminacja, w której 
zwyciężył 3) Schiefermidler (Austria) 
i) Bathe It (Polska). 5) Bar:,:: : ibJska

W wyścigu o najlepsze okrążenie 
dnia ze startu lotnego zwyciężył Rurn 
uch 22.2 min. (rekord toru wynosi

Mecze piłkarskie w Zagłębiu
W  dum, w czorajszym  odby ły  się  ty lk o  

trz y  meczu o m is trz o s tw o ’A -k iasy  L ag ię . 
b ia . Mcezc te  nie budziły  w iększego za ­
in te reso w an ia , gdyż. m is trz  został ju z  w y 
łon iony  i obecnie toczy się  ty lk o  w n ika  
o u p la so w an ie  się d rużyn  u  czoła tab e li.

Po w czorajszych  sp o tk a n ia ' h la b c ia  
u k sz ta łto w a ła  s ię  n a s tęp u jąco :
N azw a k lubu  
Zagłębie 
Czeladzki K , S.
A arm aeja  
B ry n ic a  
U n ia  
P łom ień  
S o lvay  
Z ag łęb ia  n k a  
A m ato rsk i K. S.
H ak o ach

W y n ik i w czora jszych  
nas tęp u jące :

P Ł O M IE Ń  -  A K S. 6:2 <2:0.
N a w łasnym  boisku P łom ień  p o io m d  

A m ato rsk i KB. z N iw k: w s to su n k u  6-- 
(2:1). G ra by ła na ogół ciekaw a.
S ARM AC JA—ZAGŁĘBI ANKA 2:6 (IX- 

Mecz m ie jscow ych  ry w a li •zaKończy! 
sic zw ycięstw em  F arm ac ji w sto -u n k u  
2.0 (1:0). J e d u a  b ram k a  sam obójcza, a 
d ru g ą  r,zyskała F a rm a c ja  w zam ieszan iu

4.6 6:4, M iern ik , M irosław sk i — Gt-reb rg 
G ran d ap fe l 5:7 2:6.

G ra m ieszana: Toporkiow iczów na. Pa 
deuszew ski - -  In g s tc ró w n a . Kc głowic*. 
6:3 6:4, J a d w iż a n k a , Ł ukęsw w icz — K o. 
płow iczow a, H e rc b e rg  1.6 6 4 '2:6

g ie r p k t. st. b r
16 29 63.23
17 2! 45:24
16 20
16 19 39:£0
16 16 40:21
17 18 33:32
17 17 £i-J9
1K 12 33:46
16 10 20:47
17 0 U  T

yob spo tkań by ły

Artystka I gajowy
Powieść f irnowa

71-
— Słusznie, słusznie, — potakiwał 

Światopełk, trzeba go unieszkodliwić, 
co do tego nie ma trzech zdań lic io 
musi kosztowani?

— Myślę, a co do tego niema trzech 
zdań również, że trzy tysiące...

— Aj w aj! Pan oszalałeś T!
— Tysiąc nie laska?
— No, niechby było tysiąc dwieście 

lecz więcej nie dam grosza, żebyn. z 
tego miejsca nie ruszył! — zawołał 
Światopełk uroczyście i na wszelkie- 
wypadek posunął się natychmiast o 
krok naprzód.

Po długich targach stanęło na 
dwóch tysiącach.

— Z których strącam 'rzysta zło­
tych zaliczki, wypłaconej temu idiocie 
przy podpisaniu kontraktu..- 
Finger, wypisz czek na tysiąc siedm- 
set i daj go panu mecenasowi za po 
kwitowaniem.

— A moje honorarium jako takie?
— (Jo, jeszcze płacić?! Niech pan 

jemu coś urwie dla siebie to pańska 
rzecz, ile; ja już więcej bulić nie mo­
gę, żebvm z tego miejsca-..

— Więc daj mi pan leraz pięć złe 
tych, bom się zgrał do nitki, a resztę 
za swoje trudy postarać, się wy do­
st oć od tego kmiecia.

— Tak to rozumiem, -  przystał 
Św iatopełk, wręczając syndykowi wył 
wórni pięć „srebrników7*1 jednozłolo- 
wych.

Nazajutrz rano adwokat Bucio od 
wiedził w hotelu Maćka, który co 
dopiero wstał i ubierał się właśnie.

— Panie Luppo, z pole.a nia dyrekt i 
ra Koniecpolskiego, — rzekł z grobu 
wą miną, —- mam przeciwko panu 
wnieść skargę sądową jako jaką o..

— Skargę?! A cóż ja zrobiłem?
Syndyk wytw-órni „świat - Pol 

Film stwierdził z przyjemnością, że 
niefortunny Hamlet przestraszył się 
nie na żarty tą naiwną pogróżką.

— Wprowadził pa o w blad wyt- 
twórnię, pozwalając się zaangażować 
do odgrywania ról pierwszego aman­
ta, choć nie ma pan zielonego pojęcia 
o grze aktorskiej- o deklamacji, minn 
ce i tak dalej.

— A czy oni nie wiedzieli, kogo 
biira? Czy nan Ricci nie mówiła im.

podbram kow ym . P i  zed mocz rezerw  1.1.
SOLVAY -  H A K O A C H  2:1 (1:1-.
Mecz powyższy odby ł się  ińw m eż w 

Będzinie. Z asłużen ie w y g ra ł S o lvay  w 
sto su n k u  2:1 ( i .l ) . B ram k i u lu  gości Mrze 
iił M alcherezyk, d la  H ak o ach u  - F u te r ­
ko. P rzedm eez rezerw  3:1 u la  S "!vayu .

0 m istrzostwo B Klasy
CYNKÓW  M A  -  T U R  6:1 (3:1).

B ram k i d la  C ynkow ni -  Zu-var-.ku i 
S iem iątkow sk i po dwie, A rtu r  I A rch m an 
po jednej. D la  T u r  u p raw y  U czni k. 
PLA C Ó W K A  — S T R Z E L E C K I (N iw ka) 

4:2 (1:1).
W przedm eczu P lac ó w k a  U  z ie m i’O. 

w ała  ■/. V ic to ria  (Będzin) 11.
C Z A R N I — M A K K A B I 17 J (6:9).

0 m istrzostwo C Klasy
ŚM IGŁY — N O R D IA  9:ft (4;»).

B ram k i s trz e lil i:  G in tu w t -  4, K ry- 
czek -  5. Cełicek i G alka po jednej.

Mistrzostwa juniorów
W  dn iu  w czorajszym  rozpenzęły  się 

ro zg ryw ki d ru ży n  ju n io ró w  o ir„Mrzo_ 
siw o Z a g ię tia . W ynik i sp o tk ań  są nas. tę 
pu jace :

Z A G Ł Ę B IĘ  — H A K O A C H  2:9 (Dft)
C. K. ś .  -  U N IA  7:0 (!:»>.

B ra m k i s trz e lil i:  L ira  -  4. Ś liw ińsk i 
— 2, t a t a  — 1.

B R Y N IC A  -  P ŁO M IEŃ  »-2

gajowym-że jestem zwyczajnym 
chłopem?!

— Nic im o tym nie mówiła! O, 
więc pan chce s ięjńą  zasłaniać? Cticc 
pan w ten brzydki proces wmieszać 
niervinna kobietę, która dnia panu ty 
le dowodów życzliwości? Tego się aie 
spodziewałem, pane Luppc!

— Nie! — rzeki Maciek zaczerwm 
niwszy się po uszy. — Nie będę jej po 
dawał na świadka, choćbym miał 
przez to proces przerżnąć

— Brawo! Pozwoli pan, że jako 
gentleman podam dłoń prawdziwemu 
gentlemanowi! — uścisnąwszy kordiał 
nic; dłoń Maćka, me.eu.is Bucio wsu­
nął napowrót palec do nosa i w diuz 
szem przemówieniu bez trudu przeko­
nał prostodusznego „Ham leta4, ze 
przez owo wprowadzenie w błąd wyt 
twórni, dopuścił się zwyczajnego oszu 
sta. — Nie pierwszy raz zresztą!,

— Panie mecenasie, ja nigdy kara, 
ny nie byłem!

— Jeszcze pan nie był karany, w 
to ewentualnie mogę uwierzyć.

— Więc dlaczego pan mnie obraża, 
mówiąc, że nie pierwszy raz i-..

— A sprawa sfałszowania cudzego 
podpisu na wekslu, znajdującym się 
w posiadaniu Goldmunda? Dyrektor 
Koniec :<>łsM mówił o tern.. Czy chce 
pan wiedzieć, ile panu sąd wlepi za 
te dwa oszustwa? Pięć lat kryminału

— Jezus Maria! Panie mecenasie, 
ja  jestem niewinny!

— Naprawdę? Spójrz mi pan pro 
sto w oczy.

17 mm.) drugi Busse 22.3, trzeci Bat- 
helt 22.9.

W wyścigu o nagrodę prezesa O. 
Z. M. Tąsko-dąbrowskiego zwyciężył 
Beihlet przed Breslauerem.

Na końcu odbył się między na rodo 
wy wyścig po 1 zawodniku z każde­
go państwa (5 okrążeń). Wy-eig tan 
wygrał Rumrich, najlepszy zawodnik 
wyścigów 2.03 2 min. przedBafheltem 
2.08.3 min.

Nowy rekord Polski
ustanowił Węglarczyk w Atenach

ATENY, 23. 5. W drugim daru 
międzypaństwowego trójmeczu lekko­
atletycznego w Atenach ocibyl się je­
dynie rzut młotek. Zwycięstwo w tej 
konkurencji odniósł (_ z edm-dowalc 
Knotek, który rzucił 32.49 mtr. Drugio 
miejsce zajął Grek Nekropolii'’ wyni­
kiem 48.07, U zecie Polak Węgla'-czy k 
wynikiem 47-09 mtr. co jest nowym 
rekordem Polski.

Po drugim dniu zawróć w i N J.-ua 
prowadziła 83 punktami przed H rrrn  
która miała 64.5 pkt i C/ochoHowa- 
c]ą 37.5 pkt.

Scnsaćie ligowe
niedzieli odl-yij -ię i nvUbiegłe^

mecze o mistrzostwo ligi paii-ró^w,-) 
O ile zwycięstwo Craconi nad ĆYar- 
tą były zgóiy di> przewidzenia. ,. tyle 
ie mis Iiuchu zaskakuje trochę on mię 
a sensację stanowi zwycięstwa War­
szawianki nad Pogonią v\c Luowie .  
Pamiętać trzelia, że Warszaw uh ha 
stąpiła w osłabionym skiaćizie .7- żeh 
Pogoń w najbliższym już c ' a - ;e n-e 
wróci do formy z ubiegłego i oku -  
Siędzie się. chyba musiała ppżt-.rnac « 
ligą państwową.

Crac.fvia po zwycięstwu- nad W.-h 
tą objęła prowadzenie w i a be! ma nc 
o jedną grę więcej niż jej rasigróżniej 
si rywale, a 14 pkt. W i-la -- 12 pkt

GARBARNIA — RUf H (:ł
Bramkę dla Ruchu strzel t (ip-mzią 

dla Garbarni — Kurz.
CRACOYIA — WARTA 2:!)

Bramki strzelili: Góra i K el.as
W ARSZAW IANKA — POG-.S !:’)

— P rzysięgam  na w szystkie ó w ę  
to śc i!

— Ha więc dobrze uczyniłem, wsO; 
pując tutaj na własną odpowiedzial­
ność. Bo żal mi się panu zrobiło. ..t-i 
kie już mam miękkie serce dla a rą  
stów jako takich, -i po drodze do są 
du postanowiłem wpaść do pan. „Mo­
że to jednak uczciwy człowiek41, p . 
myślałem sobie, „może da się z nim tę 
sprawę* załatwić polubownie44.

— Ale jak, jak?
— Musimy się nad tom zastanowić 

wspólnie, — odrzekł Bumu, wyciąga 
jąc się na kanapie,— Hm, hm, Urn 
Możnaby to zrobić w formie listu, jak1 
pan wyśle do wytwórni ..Świat Pol 
Film44. W liście tym musi pan: prium, 
przeprosić wytwórnię jako taką za u- 
czyniony jej zawód; seruado pros'c i i  
nie domagała się zwrotu kosztów, ;.a 
jakie ją pan naraził; tertio, formałi il 
zrezygnować z roli „Hamleta44, któr-, 
przerasta pańskie siły: ipąarto, pro.- ć 
by wytwórnia nie skreślała pana / 
listy swoich aktorów i pamiętała o ps
nu przy nakręcaniu przyszłych m
mów wzamian za co zc !* iwiązuje \
pan nie wchodzie w mdi e konsza
chty z innymi producentami filmowy 
mi którzy, nawiasem m--w ąe są sk i 
czonymi łajdakami i oszustami. G<> 
dzi się pan na te warunki?

d. c. u
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Pracownicy Ubezpieczalni Społeczne]
o  sw oich  spraw ach za w o d o w y ch

W ub. sobotę odbyło się w .sali L<>- 
iłni Spełecznego walno zebranie pod 
przewodnictwem p. S. Musiała (seKie 
tarzowa! p. Jędrosz) Związku Zawado 
yego Pracowników lnstvi. Ubezp.u- 
«-zoń Społecznych oddział w Sosnów­
ki- . . ,Z Warszawy z ramienia zarządu
głównego przybył na zebranie p- V\ . 
Grott, sekretarz general nv Związku 
które na wstępie obrad wygłosił dłuż 
sze przemówienie, stwierdzając silną 
i pewną postawę ruchu skonsolidowa 
pych. Związków Prac. Inst. Ubezpie­
czeń Społecznych.

W roku prawozdawezym dzięki 
wspólnej akcji osiągnięto pozytywne, 
wvniki starań. Interwencje u mŁ.i- 
ttra opieki społecznej i władz naczel 
nych dały w rezultacie zniesienie u ią 
fśiiwej komisarycznej obniżki, u trzy­
manie zwrotów szkolnych oraz 
uspokojenie i poprawę w stosunkach 

personalnych.
/Daleko również zaawansowane są sta 
rania nad stabilizacją pr. cowników 
umysłowych i objęciem przepisami 
służbowymi pracowników fizycznych 
ubezpieczeń społecznych-

Ze sprawozdania z działalności od ­
działu sosnowieckiego wygłoszonego 
przez prezesa Z. Rakme-a wynika, że 
w okresie ostatnich trzech lat rozbu 
dowano do należytego poziomu wszyst­
kie agendy związku.

Poza bardzo owocną akcją obrany 
interesów zawodowych pracowników 
Ubezpieczalni w Sosnowcu, których 
jest ok. 750, a z tego ok. 000 należy do 
i -:viązku — związek posiada własne 
lokale i świetlice, bibliotekę z kilku - 
ma tysiącami dzieł, kasę samopomocy 
spółdzielnię spożywczą i odzieżową 
oraz pierwszorzędnie z nuanizowany 
obór męski, który w ogólnopolskie!: 
zawodach w Warszawie zajął czterua 
f*e miejsce.

Chór ten społeczeństwu Zagłębia 
jest bardzo dobrze znany z licznych 
ąoncertów i występów przed miktofo 
Vem Podstudia Sosnowieckiego.

Ponadto rokrocznie Związek orgi 
niżu je dla swych członków kolon-e 
wypoczynkowe w miejscowościach kh 
ma tycznych W toku swego przemówię 
nia prezes Rakieć odczytał pisma Za 
rządu Powiatowego Związku Rezer­
wistów, Związku Strzeleckiego, Town 
rzystwa Przeciwgruźł. w których na­
rządy tych organizacji dziękują człon 
kom i Związkowi za pomoc i finanso 
?'e p'\oarcie, które
umożliwiło Zw. Rez. nabycie 2il kara­

binów i sprzętu sportowego,
Zw. Strzeleckiemu zakupu •> mundu 
rów, T-wu Przeciwgr. ufundowanie 
jednego łóżka w szpitalu dla .gruz! 
Ogółem na te c-ele Związek przezna­
czył w roku ubiegłym porad 10.(X)0 zł 
eo chyba jest najlepszym sprawdzia­
nem społecznej wartości t rganizacj-..

.Całokształt działalności związku 
ku okres ubiegły stanowi bardzo po­
ważny dorobek zawodowy, kulturalny 
oświatowy i społeczny nictylko człon 
ków i instytucji, ale również i środo­
wiska zae'sbiowskiego, gdzie zwnv 
i Mtiiuaniu nr ,wia1'y ł ;? g L ~ ł

IJitju Kolcfovt e
N A TARGI KATO W ICKIE

W obec zw iększania ogó ln igo  zain­
teresow ania się Targam i K atow ickim i, 
t. iryeli o tw arcie 'nastąpiło w tyc-h dniach  
przypom inam y, iż wszyscy zwiedzający  
T argi K atow ickie, korzystają, ze zniżek  
kolejowych w w ysokości S3 proc. w ouie 
‘trony. Zniżki to są w yilaw aue nu pod. 
staw ie kart uczestnictwa w które zaopa- 
V ywać się można, przy stacjach wy jazdo  
uryi-h w Polskim  Biurze Podróży Orbis** 
Tow Kolej. „Ruch* oraz w W agoons Lite 

Ponadto wszyscy zw iedzający T argi 
m ają bezpłatny wstęp na W ystaw ę R a. 
di ową, urządzoną przy Targach K at,.w ic 
kicli, m ogą zwiedzać bezpłatnie Muzeum  
Śląskie, korzystają z S5 proc. zniżki do 
teatru,, zn-żek do kin, zaś wycieczki zbio 
rowe przyjezdnych korzystać m ogą r  
K atow icach z u lgow ych cen tram w ajo­
wych, hotelowych, kawiarnianych, reslau
racyjnych Ud.

zek cieszy się dużą popularnością i stu 
nowi jedną z najsilniejszych orgamwi 
cyj w Zagłębiu.

Kończąc przemówienie piawozdaw  
cze prezes Rakieć podkreślił, że osią 
gnięcie tak pięknych wynków byłoby 
nie możliwe bez stałej życzliwości dy 
r e lw  ubezpieczalni w osobach dyr. R 
Cholewickiego, wice dyr- St. Wojcie­
chowskiego i lekarza naczelnego dr. 
B. Niepielskiego, która w wielu wy 
padkach umożliwiła osiągnięcie kon­
kretnych wyników starań i zabiegów  
związku .

Po sprawozdaniach szczegółowych 
wywiązała się dyskusja, 'v  której rn. 
im poruszano sprawę mtormowaira 
wyrunków pracy i płacy pracowni

ków fizycznych, Zgłoszono również 
szereg rezolucji domagających się m. 
nie dopuszczenia do wprowadzenia po 
datku na rzecz samorządu w wysoko 
śfi 3 proc.

i\a następny rok wybrano zarząd 
w składzie następującym: prezes — p. 
Z. Rakieć, wiceprezesi — ■ Czaka,i i 
Zakrzewski czł. Majewski,* Ficcliota. 
Mider. Wejtko, Goncerz, U rys i, ma a. 
Na zastępców: Pyndzyn, Kaczkowski 
Gębala, Jałowiecki.

Do komisji rewizyjnej pp : Dol>ro 
wolski, Nawrocki i Jędrosz. Na zast. 
pp.: Krzysiek. Witkówna.

Do sądu honorowego pp.: Z. Nc- 
wara, J. Poehwat, J Kaczyński, Zie­
liński i M. Łukasiewic-z.

Listonosz wiefski
ruch ornym urzędem pocztowym

W dążeniu do coraz większego 
usprawnienia obsługi swych klientów 
poczta wprowadziła od dr.ia 1 marca 
br. instytucje listonoszy w :ejskieh.

Ponieważ z nazwy listonosz może 
ktoś sądzić, że pracownik^ ten podob­
nie jak listonosze av mieście doręcza 
tylko rozmaite przesyłki, przeto nale 
żałoby podać parę słów wyjaśnienia: 

Otóż listonosz wiejski r ie jest zwy 
kłym doręczycielem, Icc-z pracowni­
kiem załatwiającym wszelkie czynno 
ści placówki pocztowej - >o poproś1,u 
ruchomy względnie chodzący Urząd 
pocztowy.

A ze tym listonosz wiejski wykona 
je następujące czynności:

Przyjmuje: listy i kartki zwykłe i 
polecone, listy wartościowe do kwoty 
20(1 zł. paczki do wag 1 kg- przekazy 
pocztowe i wpłaty na blankiety P. K. 
O. do kwoty 200 zł. zamówienia i pro 
numerate czasopism, telegramy, inka

suje weksle, zlecenia inkasowe, opia 
ty radiofoniczne, sprzedaje: znaczki, 
kartki pocztowe i papier listowy a v  ko 
pertach ze znaczkami poczl owymi- 

Doręcza: wszelką karci pondem ję 
i czasopisma, listy wartościowe do 
200 zł. wartości, paczki do wagi 1 kg 
telegramy.

Wypłaca: Przekazy pocztowe, te­
legraficzne i czekowe P. K. O. do kwo 
ty 200 zł. Renty do kwoty 200 zł.

Zrozumiałą jest rzeczą że niektóro 
z tych czynności dla których spełnie­
nia pracownik ten musi przebyć kil­
kanaście czy kilkadziesiąt kilometrów 
dziennie poczta pobiera opłaty. Opia 
ty zresztą minimalne wahające się w 
granicach od 10 do 30 groszy.

Za czynności służbowe listonoszy
Aviejskich poczta odpoAwuda tak samo•   .!

DRZWI i OKNA

jak za czynno,-ci 
pocztowych.

urzeclÓAc i ageneyj

Szajgę fałszerzy pieniędzy
zlikwidowano w Sosnowcu

/as w mieszkaniu u węglareo

Targi trwać będą 
1 czerwcą ba-

w myl. program a

W ub. sobotę został zatrzymany \v 
So.-nowcu Marian Duda. który usiło­
wał puścić w ol>icg fiu-tywą a zło­
tówkę.

Policja udała się do jego miot''.ta­
nia pr/y ul. Perła lii- gdzie pr/ceio- 
wadzila szczegółową rewUję. Vv ko- 

znaleziono zakopane matryce.morce

iogiamów mieszanki metalu, 
nego

a i Ika ki 
a .i’-- ,v li­

do wyrobu falsyfikatów.
W związku z tym policja nzocMo- 

wała i pi ze kazała władzom sądowym: 
Mariannę Dudę. hraueis/Ka DuJę (tjj 
ca) oraz Bolesława Steiauskiegc, kló 
rzy wspólnie fabrykowali a-ziotówki.

Wiadomości bieżące
Poniedz

24
Maj

Dziś: Joan ny  
Jutro: Grzegorza 
Wschód słońca: 3.30 
Zachód słońca- 19.37

K IN A  W SO SNOW CU: 
ZAGŁĘBIĘ: Tylko Ty.
PAŁACE: Grzesznik mimo woli 
E D EN : Ben - Hur 
RIAŁTO: Kaprys Markizy Pompa­

dour
-  ZARZĄD ZJEDNOCZONEGO 8 IO  

W A R ZY SZ EN IA  W ŁAŚCICIELI M E -  
iiUCHOM OŚCI M. SOSNOW CA o, żywa  

swoich członków do licznego udziału  w pro 
csji Bożego C iała pod sztandarem  stew a  
rzyszenia. Zbiórka w lokalu  stow arzyszę 
n ia  ul. P iłsu d skiego 18 o godz. 10.

-  ZW IĄZEK  CZELADZI R ZEM IE­
ŚLNICZEJ C H R ZE ŚC IJA Ń SK IE J W 
SOSNOW CU w dniu 28 bm. urządza w y  
cieczkę do kopalni ,N iw k a ', celem jej 
zwiedzenia. Zbiórka w lokalu związku w 
Sosnowcu, ul. P iłsu d sk iego  16 w  piątek  
dnia 28 bm. o godz. 13. B liższyth  in for. 
macy.j udziela i przyj mu,,o zapiey liu ro  
związku.

-  W YCIECZKA K U PIE C K A . Zarząd 
Związku D robnego K upjectw a i P rz'in y  
siu C hrześcijańskiego Zagłębia Dąbrow­
skiego w Sosnowcu, organizuje dwie 30 
bm w ycieczkę dla sw ych członków ra  
T argi K atow ickie. Z apisy na Avyceiczką

przyjm uje i infprniacyj udziela się  eo_ 
dziennie w lokalu związku (Vornowier, 
ul. M ościckiego 15) w godz. 9—13

— KONCERT W B Ę D Z IN IE  L u la  S 
ćAOiwea br. o godz. 8 wieczorem odbędzie 
się  w sali pryw atnego gim nazjum  k*>e- 
aukacyjnego im. M. K opernika w BęJzi 
nie koncert z vdziałein p. Pary-uszewskiej 
(«piew), prof. Braelioekiego (fortepian), 
prof. C etnera (skrzypce). Poza tym w v. 
s t ą p i  chór szkolny pod K i e r o w n i c t w e m  
prof. Szczuckiej. B ilety  w cenie od 1 do 
2 zł. 50 gr w  sekretariacie gim nazjum  
i przy w ejściu . Czysty dochód przezna­
czony jest na kolonie w akacyjne J ’a nie 
azm ożnych uczniów i uczenie.

—  M ATURZYSTK I Z GIMN. E  P L A  
TE R  W SOSNOW CU. D ina 2.1. bm. za. 
kończono egzam iny inaLiryczne w pau- 
stw ow ym  gim nazjum  żeńskim  im. t m il i i  
P later av Sosnowcu. Świadectwa dojrzą, 
lości otrzym ały następujące absolw entki 
Czekaj Irena, Fuchs H alina,- G łą liń sk a  
Jadw iga, Gree H alina, K napik L ig ia , 
K raupe M aria, K ról Jadw iga, ła c n o  
Sław om ira, Mazur Janina, M arcinkow­
ska K ry 'tyn a , Nowak Sabina, O strowska  
Barbara, P iaskow ska Anna, P iechota N a  
talia, P lucińska Janina, Pyzikow ska P ar  
bara, Różycka H alina, Stacher-ka B ogu . 
m iła, S ygu la  S tanisław a, t-łoTwińska H a  
lina, Sośnlerz W acława, Szperiing Irena  
Orbańska K rystyna, Zar;beka H elena, 
Zygm unt Alina.

i •  •  I •  I, -  . _malujcie białym
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Zebranie zdunów
W SOSNOW CU.

Jak p isa liśm y w inspektoracie pracy 
w SosnoAveu została zaw arta urnowa rbio 
rowa w rzem iośle zduhokim m iędzy m i­
strzam i i czeladnikam i. W wyniku per. 
traktacyj zostały podwyższone płace cze 
ladników dyplom owanych o 20 ;iroe, i 
m odyplom owanyeh o 5 proc.

W  związku z powyższym  seseja  zdu­
nów przy związku czeladzi rzem ienn i, 
czej chrześcijańskiej w Sosnowcu, znwm  
ia m ia  sw ych członków, ż-> w niedziele, 
dnia 80 bm. o godz. 15 w lokalu związku 
rzem ieślników  chrześcijan w Sosnowcu  
przy ul. P iłsu d sk iego  16 ido udzie sś-; ue 
branie w szystkich członk-iw cccbu_

„Swigto żołnierza błękitnego*
o d b ę d z i e  s i ę  w  w a r s z a w i e .
Z okazji 20-lecia w ydania ujhretu o 

utworzeniu sam odzielnej Arm ii P oisk iej 
we Francji, stow arzyszenia weteranów h. 
a im ii poiskiej we F ran cji organizuje *v 
W arszaw ie w dniach od 4 do 6 czerwca  
„Śwęto żołnierza b łęk itnego1 pod w^so. 
mm protektoratem  M arszałka Śm igłego- 
Rydza. M inisterstw o kom unikacji przy . 
znało dla uczestników  zjazdu u lgę 50 pr. 
na indyw idualny przejazd z m iejsca za­
m ieszkania do W arszawy i z powrotom  
oraz na przejazdy m asowe pociągi sp e. 
cjaln e na warunkach przewidzianych dla 
pociągów popularnych. W związku po- 
wyższym  zanząd piaeówh.. Ścsnowieu  
wzywa wszystkich byłych żołnierzy a r . 
m ii błękitnej do w zięcia udziału w tej 
uroczystości.

P ociąg  pi j iiilarny odjeżdża z Kato­
w ic w dniu 4 czerwca po p- ludni u. Koszt 
1 r ze jazd u w obie strony w ynosi zł. l*'0 
o,i o-oby oraz zakwaterowanie 1 zł. na 
dobę. Zgłoszenia na przejazd pociągiem  
popularnym  przyjm uje prezes placówki 
Atefan Kozera, Sosnow ice, ul. C bem icz. 
na G m. 14 oraz sekretarz placówki iło ih  
K asprzak, kolonia P iask i, biuro główno  
kop. „Czeladź* do dnia 25 bm. K arty n- 
cżestm ctw a upraw niające do ,M‘ i ro<v 
zniżki indyw idualnej do dnia lun.

Zaw ie re ian ie ,  z łdźaie  o f ia rę
N A  KOLONIE LETNTE.

Jak to  już donosiliśm y, przed kliku  
dniam i, m iejski kom itet opieki nad d /L ć  
mi i m łodzieżą w Zawierciu w ck ie» ie  
letn im  urządza kolonie lotnie dla łB*l d /ia  
ci i półkolonie dla 4b0 dzieci - rodziców  
bezrobotnych i najbiedniejszych. Koszt 
kolonii i półkolonii obliczony został na 
sum ę około 30.000 złotych, a niestety w 
tej chw ih kom itet n ie posiada na tei» 
cel ani jednej złotówki.

P ew ną część tej sumy komitet, zaaće . 
rza zebrać wśród m iejscowego ap e^-cii 
stw a. W tym celu kom itet zwraca J e  za 
naszym  poiśrednictwem do tych w szyst­
kich, którym  nie byt obojętny los bezro- 
notnych w ciągu  zim y i na doraźną dki 
nich pomoc św iadczyli przez 5 m icinety  
zim owych, by i  obecnie zechcieli zlozye 
jednorazową ofiarę na kolonie letnie, któ 
re zostaną urządzone dla poratow any  
zdrowia najbiedniejszej dziativy srkolatj

K om itet apelu je do litości wyca s*.-rc 
zawiercian, pracujących i zaiabinjąeych  
z jakiegokolw iek  tytułu, tiy zechcieli oni 
na cel kolonii zadeklarować jednorazowo  
jedną piątą część tego, co złożyli na P® 
moc zimową.
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Kto wygrał na loterii?
W sobotnim  ciągnieniu  lo terii i «u- 

stwowej padły  następujące główne w y. 
g rane: , ;

Dzienna w ygrana zł. 5.000 na nr. M029 
Zł. 15.000 nr. 39702 
Zł. 10.000 na n -ry : 96103 170772 
Zł. 3.000 na n .ry : 16593 1S.V0S 166y03 

173761.
Zł. 2.000 na n -ry : 13841 11305 I'OID 12285 

07149 84240 107155 107727 111127 117413
la 1719 152753 168323 173093 t8i/,53.

Zł. 1.000 na n r .y :  S4076 41858 44534 49615 
03897 7056/ GC839 79004 86998 "JSiDO 9S'20
108919 131071 188706 146747 133151 1655.-9
.107231 185364 190663 194073.

Stała dzienna w ygrana  zł. 20.000 na 
nr. 174529.

Zł. 10.000 na nr-y : 158452 McilO.
Zł. 5.000 na n ry : 11015 14277 óJftD (u;«.«,7 
Zł. 2.000 na  n .ry : 20750 38064 52(5698

55763 59552 93167 107746 1087G6 134664 152008 
162457 181034.

Zł. 1.001. na n r .y : 3866 39*22 177724 19335 
16226 27950 31972 43019 45634 62945 70486
71558 74816 83618 94156 96558 102801 11/236 
113174 113534 119146 152433 166041 171251
176760 180246 1S5060

K ino-teatr „EDEN"
NIEŚM IERTELNY FII.M

Ben Hur
w roli gi.

RAMON NOVARRO
Początek I  seansu o godz. 17.10*. 

w niedzielę o godzinie 15.30

DZIŚ!
I KINO „ZAGŁĘBIE** I

1)7 !Ś!J a k  m agnes przyciągnie w szystkich’ 
w spaniała W iedeńska O peretka Film owa p. i- 

Rew elacyjna treść! P rzepych  W ystawy!
K askady  hum oru! Przebojow e melodie!

M uzyka R oberta Stelza.

T Y L K O  TY!
.W roi. gł. Hortensja Raky, Iwan Petrowicz, Georg Aleksander, 

Leo Slezak, Hans Richter.
N adprogram : dodatek ke'borowy,»P. T. H otel pod Pająkiem "’

Pocz. sean. o godz 17.30

HSino .„RIALTO", Warszawska 18
Przepiękne, pełne kum nu ,

a

Kaprys 1
W  rolach głównych kw iat 

NAG Y, LEO  SLEZA K  TED

p ik an ’a r i i  i dowcipu arcydzieł** produkcji 
u striack iej p-

iriin Piiiaiiir
a k to rs tw a  wiedeńskiego z K A IH E  A ON 
1 i W IL L Y  E IC H B E R G E R E M  na  czele

' Pocz.J seansu o 5.30 B I L E T Y  OD 25 G R O SZ Y .

A ntoni Hram

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
W s p ó ł c z e s n a  p o w i e ś ć  s s n s a c y j r s a

(Strzeszczeuic poe/ątku powieści).
Dwom inżynierom Iłaczewskiem u i 

Burskiemu udało się wynaleźć inassiyuĘ 
zapalającą na odległość.Niestety ina&|zyn'i 
ta, jak ją nazwali „Ucha4*. została im wy  
kradziona przez członków wywiadu o ś­
ciennego niejakiego Gry Oskiego yeł Gu- 
terniana i Beatq Krynicką, której udało  
się ponadto nawiązać romans z Burskim.

Przy wynalazcach pozostała tylko ma 
la, ale najważniejsza c z ę ś ć  maszyny. P a w  

tórua próba wykradzenia tej części z a ­
kończyła sią śmiercią Grzywaka, w któ­
rego willi zamieszkiwali chwi'owo Bu*- 
ski i Maczewski. W kilka dni potem Ha-  
ezewski został porwany na ulicy i w y ­
wieziony z Poznania.

Na plan całej tej afery wpadł jedy­
nie student ltuteeki.

 O-----

74)
— Nie wolno nam  zapominać, p a ­

nie komisarzu — mówił dalej Mieh- 
niewicz — że anonim  oskarża Burskie 
go o podwójne m orderstwo. Dlatego 
odszukanie K rynickiej, k tóra może 
dostarczyć dowodów, odnośtaie rzeko 
mego zam ordowania ilaezewskiegu, 
je s t sp raw ą niezm iernie ważną. I  z 
tych to względów przychodzę do prze 
konania, że nie możemy zwlekać ani 
godziny z aresztow aniem  Burskiego, 
o ile choć jeden z zaw artych w lr-cie 
szczegółów potwierdzi się w czasie 
przeprow adzonej rew izji. — M usimy 
działać i to natychm iast.

— Jestem  do dyspozycji pana sę­
dziego — odparł B ednarski, p rzy jm u­
jąc  służbową postawę.

RO ZDZIA Ł X W 1 J I .

„Przyjacielskie" porachunki-

K rótkofalow a stacja nadawcza dzia 
łała  spraw nie. Lanicki odczytyw ał z 
niew ielkiej kartk i treść p rzygo tow a­
nego szyfru  i w ysyłał go na falach 
eteru w świat, nie “baw iajac się, aov 
w yrazy i całe zdania a lfabetu  Morsea 
mogły przepaść w bezkresie. Gdzieś 
daleko przy  odbiorniku siedzi inny 
człowiek i chwyta pilnie wystuka*ie 
kreski i kropki.

Lanicki był z s ie b e  zadowolony. 
Obecna jego kry jów ka, w rodziemiach 
starego zamku, była wym arzoną -,ba­
zą operacyjną", jak mówił w chw i­
lach przystępu dobrego humoru, k t j  
ly  ostatnio rzadko go bardzo opusz­
czał.

— Trzeba wszystko w /iąśe w swo 
je  ręce, to interes pójdzie jak  należy 
— powiedział teraz, ukończywszy na 
daw anie depeszy.

— P an  szef m a talen t — zauważył 
siedzący opodal Rachfil G uterm an.— 
Na to trzeba się urodzić...

isz więc, że tc wszystko 
przychodzi mi z wielką łatw ością! — 
zapy ta ł szef, zapalając papierosa. — 
To się grubo mylisz, n j ;  Rachmilu- 
Sam talen t nie jest w s?y-ik im ; trz e ­
ba nietylko umieć, ale i chcieć' p raco ­
wać. A  wam się wszystkim  nie chce 
i w łasne próżniactw o osłaniacie rzeko 
mym brakiem  talentu. T u ta j naw et 
nie talen t jest potrzebny, lecz trochę 
sprytu , ostrożności i dużo, dużo do

Zaw iadam iam y uprze ju re  P. T. Odbiorców, że w dniu dzisiejszym  
o godz. 16-tej odbędzie s e ciekawy

pokaz gotowania elektrycznością
w Grodźcu w lokalu posterunku m onterskiego, ul. Legionów 7.

ELEK 1’ROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A.

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Poniedziałek, 24 m aja.
6.30 Pieśń „Kiedy ran n e  w sta ją  zorze” 

6.33 G im nastyka 6.50 M uzyka z ptyt. 7.25 
P arę in form aeyi. 7.30 M uzyka (płyty). 
8.00 A udycja dla szkół 11.30 A udycja dla 
szkół 11.57-Sygnał czasu i hejnał z K ra 
kowu 12.03 K oncert chóru 12.30 Od w ar­
sztatu  do w arsztatu . 12 50 Dziennik F ° ; 
łudniowy 13.03 Przerw  i  15.10 Wiadomości 
gospodarcze 15.15 K oncert sclisłów  (pły­
ty) 16.55 W szystkiego po trochu 16,15 
Sk: zynka językow a 16 30 P ły ty  17.C0 W ar 
oiawa współczesna 17.15 K oncert z wysta 
wy radiow ej 17.45 Odczyt 18.05 Pogadan 
ka ak tu a ln a  18.10 W iadom ość> sportowe 
18 20 P ły ty  18.40 P rogram  na ju tro  16.50 
O rganizacja bezpieczeństwa p racy  19.(8' 
Audycja strzelecka 19 30 M uzyka tanecz­
na 20.45 Dziennk wieczorny 20.55 Pogana 
ka ak tu a ln a  "21.00 iYoiiiy tro jańsk ie j ni, 
będzie 22.00 K oncert vmfonieziiy 23.05 
pivjgram y lokalne.

KATOWICE.
Poniedziałek. 24 m aja.

6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 6.08 
M uzyka ludowa 7.10 W iadomości bieżące

7.35 W ry tm ie walca 11.30 A udycja dla 
szkół. 13.15 M uzyka lekka i taneczna 13.58 
W iadomości giełdowe. 16.15 P ły ty  gram o 
fonowe. 16.40 K oncert popularny. 18.20. 
O kon tak t ze sportowcam i połrżim i ze 
Śląska OpoKkiego 18.30 P ły ty  gram olono 
we 18.45 P ro g ram  na ju tro .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
W torek, 25 m aja

6.30 Pieśń poranna. 6.38 G im nastyka. 
6.60 Mrrzyka z płyt. 7.05 Dziennik porań 
ny 7.10 P arę  inform acyj 7.85 Muzyka z 
p ły t gram ofonowych 8.00 A udycja dla 
czkół. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z K ia- 
k.owa. 1208 P ły ty  gram ofonowe. 12 10. 
Dziennik południowy". 12.55 Skrzynka roi 
nicza 15.00 W iadomości gospodarcze 15.15 
Polska K apela Ludowa 16.00 Stolica i 
je j spraw y. 16.10 Życie ku ltu ra lne  sio’i. 
ey 16.15 Skrzynka PKO. 10.30 Lekkie pjo- 
senki 1.7.00 Dni powszednie państwa Ko 
wolskich. 17.15 K oncert solistów 17 50 
Skrzynka zażaleń. 1810 Po trojmeezu iek 
koatletycznym  18.20 P tak i w n. izyce 18.43 
P rogram  na ju tro  19.00 D yskutujm y. 19.29 
M uzyka angielska. 20.00 Rozmowa muzy 
ka ze słuchaczem. 20.15 M adame B uterf'v  
— opera. 23 CO Program y lokalne

KINO „PAŁACE"
Bilety "5 cruszy

NOWY FENO M ENALNY KOMIK

Joe B row n
niezapom niany w rob p* ci usznej i yzbe zo „Snu nocy letniej"' w filmie

G rzesznik m im o w oli
! ;yc*h chęci. W idziałeś przecież, jak  
szybko potrafiłem  napraw ić to wszy 
stko, co popsułeś przez niewłaściwe 
podchodzenie do spraw y.

— No tak , bo panu szefowi to ja- 
Koś sarno się wszystko skleja — sehle- 
biał mu przebiegły Ra hm.l, p ragnąc 
równocześnie uspraw iedliw ić swoje 
zaniedbania i niedociągnięcia.

— Samo., samo.. — ?nruczał. La • 
nicki, udając nadążanego, choć w 
gruncie rzeczy słowa Raehmila n u li 
łechtały jego wygórowaną ambicję.— 
Dlaczegóż to wam nic się samo mc 
zrobi!.- Trzeba pracować, panie Guler 
man — dodał z rzadkim  u niego, do­
brodusznym  uśmiechem. — A grun t 
to dobrze opracow any plan działania

Zechciej tylko się zastanowić, ile 
zdołałem zdziałać od wczoraj — pod­
ją ł na nowo. — Odkryłem  waszą kry 
jówkę, udarem niłem  i*. mczkę Haczew 
śkiem u, zainstalowałem  tu ta j swą sla  
cję i, co najw ażniejsze, przem yśliw a • 
łem we wszystkich szczegółach plan 
dalszego postępowania. M ianowicie 
zagw arantow ałem  'sobie powodzenie 
aż na dwuch frontach naraz.

Zaciekawiony Guterm yu z dobrze 
■udanym podziwem spogląda! w sze­
roką, nalaną tw arz swojego szefa, pra 
gnąc dowiedzieć się wszystkich szcze­
gółów jego zamierzeń.

— Dziś wracam  do Poznania — 
mówił dalej Lanicki. — Odbędę k ró t­
ką, ostateczną rozmowę z K ryn icką— 
•Spodziewam się, że nastraszona prze 
ze mnie zdołała wymóc na Burskim to 
wszystko, co nam potrzebne. Jeśliby 
jednak  tego nie zdołała uczynić, pole 
cę je j zwabić go na przejażdżkę w na 
sza okolicę. Tak rom auye/ny  młodzie 
niec, jak  on, bardzo chętnie odbędzie 
spacer do ru in  starego zamczyska. -V 
tu  już wiesz...

Rachmil z chytrym  uśmiechem sk ' 
nął głową.

— Będziemy ich mieć obydwu — 
ciągnął znów szef wyw iadu. — Na 
skutek przesłanej przed chwilą sz y ­

frow ej depeszy, będziemy mieć zapo.v 
moną pomoc. Nie trudno więc będzie 
tych panów przetransportow ać na wła 
sciwe miejsce, gdzie me będziemy ma 
sieli liczyć się z ty lu  niebezpieczeń­
stw am i, jak ie  czyhają tu ta j na  nas, 
zarówno ze strony  sam ej i olicji, jak  
i wywiadu. Damy tym  jegomościom 
cło dyspozycji odpowiednie laborato­
ria  i po trafm y ich zmusić do posłu­
szeństwa Dosyć już bowiem tego me 
fortunnego i niebezpiecznego ugania­
nia się za tą  przeklętą „ lichą4. Cóż 
ty  na  to? — spojrzał pytająco na swe 
go podwładnego.

— W ypada mi tylko podziwiać tę 
niezwykłą łatwość, z jaką pan szef 
rozw iązuje tak  trudne zagadnienia — 
schlebiał mu przebiegły Rachmil, choć 
w gruncie rzeczy doznał uczucia sh a  
sznego zawodu. Nie ulegało bowiem 
najm niejszej wątpliwości, że perspdi 
tyw a tej zaw rotnej sumy, jak ą  spo 
dziewal się otrzym ać za wykradzenie 
apara tu , oddala się od niego coraz bar 
dziej, a Rachmil, z właściwą swej ra­
sie chciwością, pragnął pieniędzy, dń 
żo pieniędzy...

Nic więc dziwnego, że chociaż po­
zornie okazywał przesadny zachwyt 
nad genialnym  planem swojego szefa 
w duszy knuł nowy podstęp, nową 
zdradę. Nie może przeocz dopuścić,, 
aby ta ponętna sumka, jaką tam, w 
centrali wyznaczono ci dostarczeniu 
tego cudownego apara tu , m iała tak ła­
two przejść do kieszeni szefa.

Ale o tym m iał czas jeszcze pomy­
śleć. Na razie, okazując szefowi ca ł­
kow ite oddanie i zachwycając się je­
go planam i, chciał zdobyć jaknajw ię- 
cej potrzebnych mu wiadomości.

— Co radzisz uczynić ze Świdreiń 
— spytał nagle Lanicki, zmieniają* 
nieco tem at rozmowy.

d- c. n.
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